
KEBJER WARSZAWSKI
Niedziele. Ti/S  H A  Jn tr°» Śgo Józefa Oblnbieńca N. M. P|

Dnia 6 (18) Marca 1855 rokn. vWm 4

Wczoraj o godzinie l l e j  rano, odprawione zostało 
w Kościele Katedralnym Prawosławuyro NN. TRÓJCY, 
Nabożeństwo żałobne za duszę w BOGU spoczywające­
go N a jja ś n ie js z e g o  M ik o ł a j a  Igo C e s a r z a  Wszech Ros- 
8j i  K r ó l a  Polskiego. Nabożeństwo to w obec JO. F e l d ­
m a r sz a ł k a  Xięcia W arszawskiego  N a m ie s t n ik a  K ró­
lestwa, celebrował Najprzewielebniejszy Arsenjusz, 
Arcy-Biskup W arszaw ski i Nowogeorgiewski, w assy- 
stencji licznego Duchowieństwa Prawosławnego. Liczne 
grono Jenerałów, Członków Rady Administracyjnej 
Królestwa, Naczelników Władz i Wojskowych, oraz 
Urzędników wszelkich stopni, przybranych w paradne 
mundury i g rubą żałobę, napełniało Kościół Katedral­
ny, przyjmując udział w modłach za duszę W iekopo­
mnej pamięci N a jj a ś n ie js z e g o  C e s a r z a  i K r ó l a .

Jutro, w Kościołach: X X . Karmelitów  na Krakow:- 
Przedm ieściu  i ua Lesznie, oraz u XX . Dominikanów, 
przypada doroczoa uroczystość Śgo  J ó z e f a , Oblubieńca 
N. MARJ1 P., która obchodzić się będzie z całą solen- 
nością odpustową.

Dziś Passja, w wielu jak wiadomo Świątyniach PAŃ­
SKICH; a jutro w Kościele po-Paulińskim.

Po dzisiejszej Niedzieli Środopostnej, noszącej swą 
nazwę od połowy czyli środka postu, następuje Nie­
dziela B iała. Lecz dla czego by otrzymała to miano, 
kiedy nawet w Kalendarzu R zym skim  i Rubryceli, na­
zywa się Dominica Passionis, czyli Męki Pańskiej; i 
kiedy same Dawet kolory aparatów Kościelnych zmie- 
uiają się wtedy na żałobniejsze, fioletowe, a Krzyże za­
słaniają się czarnym welonem; tego dociec niemożna. 
Dla tego też X. Kanonik Mętlewicz, w jednym z p ię­
knych artykułów swoich, zamieszczonym w R oczni­
ku Strąbskiego, woosi, aby w wydających się u nas ka­
lendarzach, przy wróconą jej została starożytna nazwa, 
to  jest Niedzieli Męki P a ń s k ie j , jako daleko właściwsza 

i jak  nazwa Białej, i odpowiedniejsza znaczeniu.

Z  Petersburga, 23 Lutego (7  Marca).
R O Z K A Z

Do K o r p u s ó w  G w a r d y j s k i c h  i G r e n a d j e r s k i e g o .
1 W S . Petersburgu, ł9go  Lutego i 855 r.

Niezbadanym Wyrokom Bożym spodobało się nawie­
dzić nas ogólnym smutkiem. Straciliśmy Ojca, Dobro- 

I czyńcę, C e s a r z a  N a s z e g o  M ik o ł a j a  P a w ł o w ic z a .
Z sercem przepełnionem smutkiem, miłością syno- 

I wsfeą i pamięcią dobrodziejstw niezapomnianego M e g o  
I Rodzica i C e s a r z a , Zawiadamiam wojska Korpusów 
I Gwardyjskich i Grenadjerskiego o tak smutnem wyda- 
I rżeniu, i przekonany Jestem, iż wszystkie stopnie tych 
I wojsk, zoejąc ojcowską opiekę i nieustanne o nich sta- 
I  rania Ojca i M o n a r c h y , czują zupełnie jak wielka jest 
I  N a sza  strata i dzielą ze M n ą  smutek ogólny, który N as 
I  tak niespodzianie dotknął.

Jak blizkiemi były sercu w Bogu spoczywającego 
I  C e s a r z a  M ik o ł a ja  P a w ł o w ic z a  wojska, oraz ile N a j ­

ja ś n ie js z y  P an  kochał je, dowodem tego jest ostatnie 
rozporządzenie Rodzica M e g o , w  którem powiedziano 
między innem i: „D ziękuję sław nej w iernej Gwardji, 
która ocaliła Rossję w 1825 roku, oraz walecznym i  
w iernym : A rm ji i  Plocie; błagam  Boga, aby zacho­
w a ł w nich na zawsze to ł  samo męztwo. ten ie  sam  
duch, jakiem i się p rzy  M n ie  odznaczyły. Dopóki duch  
ten się zachowa, spokojność Państw a i  zew nątrz i  
wew nątrz je s t zabezpieczoną, i  biada wrogom jego. 
Jam ich lub ił ja k  dzieci S w o j e , starałem  się ja k  mo­
głem , stan ich polepszyć; jeżeli nie ze w szystkiem  mi 
się powiodło, to nie dla braku chęci, ale dla tego, ie  
albo nie potrafiłem coś lepszego wy myśleć, albo nie  
mogłem więcej uczynić .”

Przeniknięty do głębi tą  pamiętną miłością M o n a r ­
sz ą  dla wojsk Gwardji i Grenadjerów, w których sze­
regach, z miłem o tem  wspomnieniem, S am  17 lat prze­
pędziłem, spieszę wypełnić ostatnią wolę w Bogu spo­
czywającego Rodzica M e g o  i oznajmić im o wdzięczno­
ści C e s a r z a , w  tem zupełnem przekonaniu, że takowa 
posłuży wojskom jako zapewnienie o mnogich stara­
niach i Ojcowskiej o nich opiece wiecznej pamięci go­
dnego M o n a r c h y , i że one postarają się urzeczywistnić 
nadzieje, jakie napełniały serce NAJJAŚNIEJSZEGO CESA­
RZA w ostatnich życia J e g o  chwilach.

Oddając przy tejsposobuości zupełną sprawiedliwość 
odznaczającej się szczerością i gorliwością służbie naj­
bliższych M o ic h  spółpracowoików, niezmordowanym 
staraniom których wioieuem, iż byłem zawsze zaszczy­
cany N a jm i ło ś c iw s z e k  zadowoleniem N a j j a ś n i e j s z e g o  
w Bogu spoczywającego C e s a r z a ,—  dziękuję szczerze 
P P .  Dowódzcom : Korpusów Jazdy Rezerwowej G w ar­
dji i Piechoty, Jenerałowi Jazdy Sztrandm an  i Jene- 
rał-Adjutantowi Sumarokow; byłemu Dowódcy Kor­
pusu Grenadjerów, Jenerał-Adjutantowi M urawjew, i 
Dowodzącemu obecnie tym Korpusem Jenerał-Adjutan- 
towi Plautin; Dowodzącemu wojskami pozostałemi 
w S. Petersburgu  i okolicach, Jenerał-Adjutantowi 
Arbuzów; Naczelnikowi Sztabu, Jenerał-Adjutantowi 
W itowtow; Naczelnikom Artylerji i Inżenjerów; PP. 
Naczeloikom dywizji, Dowódzcom brygad i pułków, a 
także wszystkim PP. Jenerałom, Sztab i Ober-Oficerom 
pomieuiouych Korpusów. Niższym zaś stopniom o- 
zuajmić serdeczne M e  podziękowanie.

R o z k a z  te n  o d c z y ta ć  w e  w s z y s tk ic h  r o t a c h ,  s z w a d r o ­
n a c h ,  b a te r j a c h  i in n y c h  o d d z ia ła c h ,  w  p r z y to m n o ś c i  
P P. S z ta b  i O b e r -O f ic e ró w .

Na oryginale podpisano W łasną J e g o  C e s ą r s k ie j  
M o ś c i ręką

»ALEXANDER.” ,-

R e s k r y p t  C e s a r s k i ,

Wydany na imię Głównodowodzącego siłami Wo- 
jenuemi Lądowemi i Morskiemi, w Krymie znajdują-
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mi się, Jenerał-Adjutanta, Admirała Jaśnie Oświeco- 
ego Xięcia M engzykowa.

Xiążę Alexandrze synu Sergjusza! N a j d o s t o jn i e j s z y  
Ojciec Mój, w  ostatnich duiach niezmordowanego J ę g o  
opiekowania się obrooą Kościoła i Ojczyzny, dowiedział 
się *e W W * S * ® l l t  ISIOW! W S U
nie może się polepszyć wśród uieostaouych trudów, 
podejmowanych przez was, jako Głównodowodzącego 
siłami Wojeunemi Lądowemi i Morskiemi w K ry­
mie. Uwalniając was, zgodnie z prośbą waszą i N a j 
m iłośC IW SZym  zamiarem w Bogu spoczywającgo C e s a ­
r z a ,  od pomiecionych obowiązków i godności Naczel­
nika Sztabu Głównego Morskiego, oraz Jenerał-Guber- 
uatora Finlandzkiego, w celu dania wam niezbędnego 
dla leczenia się wytchnięcia, lecz pozostawiając was 
przy godoości Jenerał-Adjutanta i Członka Rady Pań 
stwa, oddaję zupełną sprawiedliwość poświęceniu się, 
z jakiem, pomimo nadwątlonego zdrowia, pełniliście 
dotąd ważne i rozliczne na was włożone obowiązki.

Wśród ogólnego, głębokiego smutku z powodu sko­
nu N a s z e g o  Dobroczyńcy, niech będzie N am  pociechą 
prawdziwie Ruskie roęztwo, z jakiem powierzone wam 
wojska spotkały nieprzyjaciela i opierają się jego po- 
kuszeoiom.

Podziękujcie w Imieniu M o je m  wszystkim walecznym 
obrońcom Sewastopola za świetne czyny, jakiemi ozdo­
bili karty uaszej h i s t o r j i  wojennej; W’ódz M o n a r c h a  
wojsk Prawosławuycb, który przeniósł się do życia 
wiecznego, błogosławi z wysokości icb wytrwałość i 
bezprzykładpą uieustraszouość.

Pozostaję ku wam na zawsze życzliwy.
Na oryginale W łasną J e g o  C e s a r s k i e j  

M o ś c i  ręką napisano:
» ALEXANDER.”

S. P etersburg , 19go Lutego 1855 roku.

O statnie chw ile spoczyw ającego  w  Bogu  
C e s a r z a  M i k o ł a j a  P a w ł o w i c z a  ( I )

Dnia 21 Stycznia N a j j a ś n i e j s z y  C e s a r z  zachorował 
na grypę, lecz nie przestawał, jak zazwyczaj, gorliwie 
zajmować się sprawami Państwa. W kilka doi późoiej, 
a mianowicie 9 Lutego, czując się lepiej, mimo rady le­
czących go doktorów, Lejb-Medyka Mandta i Doktor* 
Karelia, raczył, po wysłuchauiu Mszy Stej, wyjechać 
do exercirhauzu zamku Inieujerskiego, dla obejrzenia 
bataljonów marszowych pułków Lejb-Gwardji hm a jło -  
wskiego i Strzeleckiego. —  W a s z a  C e s a r s k a  Mość, 
rzekł doktor Karell, nie ma ani jednego medyka w W a ­
s z e j  artaji,  któryby pozwolił prostemu żołoierzowi 
wyjść że Bzpitala w takim stanie, w jakim W a s z a  C e ­
s a r s k a  Mość się znajdujesz, i przy takim mrozie (2o sto­
pnie); moim obowiązkiem jest wymagać, abyś W a s z a  
C e s a r s k a  Mość jeszcze nie wychodził z pokoju.— » Ty 
wypełniłeś swój obowiązek, odpowiedział M o n a r c h a ,

Sozwól Że M n ie  wypełnić M ó j .”  O lej po południu 
a jJ a śn ie jS Z Y  SPan udał się do exercirhauzu, nie przed- 

sięwziąwszy naRet tej ostrożoości (mimo przełozen
J e g o  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  C e s a r z e w i c z a  i p r ó ś b  
b l i s k i e j  swej s łu ż b y ) ,  iż b y  u b r a ł  się c ie p le j  j a k  zazwy­
czaj. Po przeglądzie w stępoW & ł do W i e l k i e j  X ię z n y

( 1 )  Opisanie biega choroby J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i  później 
ogłoszonem będzie.

H e l e n y  P a w ł ó w n e j ,  a od N ie j  do chorego podówczas 
Ministra Wojny; powróciwszy zaś uczuł S i ę  słabszym, 
jak dnia poprzeduiego. Kaszel i astma, zjawiające się 
już niekiedy i doi poprzedzających, powiększyły się. 
Noc przepędził J e g o  C e s a r s k a  M o ś ć  bezsennie; jednak­
że dnia następnego, 10 t. m., raczył znowu wyjechać do 
tegoż exercirhauzu, dla obejrzenia bataljonów marszo­
wych pułków rezerwowych Lejb-Gwardji Preobrażeń- 
skiego i Semenowskiego, oraz ludzi pół-bataljonu re­
zerwowego Lejb-Gwardji Saperów. Od daia tego wszel­
kie przypadłości choroby wzmagać się zaczęły: N a j j a ­
ś n ie js z y  P a n  nie opuszczał już pokoju. 1 Igo t. m. cho­
ciaż miał zamiar znajdować się przy odprawieniu Mszy 
Śtej, lecz nie mógł, i położył się w łóżko. Wieczorem 
choroba okazała się widocznie ciężką, a oznaki niebez­
pieczeństwa życia poczęły rorwijać się z trudną do u- 
wierzenia szybkością (2). Bez względu na swój step 
chorobliwy, N a j j a ś n i e j s z y  C e s a r z  nie przestawał zaj­
mować się sprawami Państwa, i dopiero 12 t. m., na 
naleganie lekarzy, postanowił zostawić zajęcie to Ce- 
s a r z ę w i c z o w i . . . .

Kiedy niebezpieczeństwo uznano juz za niewątpliwe—  
N a j j a ś n i e j s z ą  C e s a r z o w a ,  nabierając ducha, postano­
wiła zaproponować N a j j a ś n i e j s z e m u  Małżonkowi Swo­
jemu, przyjęcie Rómmuuji Śtej.—  N a j j a ś n i e j s z y  P a n  
rozpoczął z pierwszą Niedzielą postu przysposabiać się 
do Spowiedzi Śtej, od Poniedziałku do Czwartku w łą ­
cznie, i raczył stale bywać na Nabożeństwie, ale, użala­
jąc się niejednokrotnie na słabość zdrowia, wynurzał 
wątpliwość, czy siły pozwolą Mu wykouać ten obowią­
zek Cbrześcjański. Nie bacząc jduakże na S w ą  słabość, 
nie usiadł ani razu, chociaż był nakłaniany do tego przez 
Protopresbitera Bażanowa.—  N a j j a ś n i e j s z a  P a n i  sko­
rzystała z tej okoliczności. nJeśli T y ,  rzekła’ , uie mo­
głeś skończyć rozpoczętego przygotowania się do Spo­
wiedzi i przyjęcia Kommuoji Śtej w pierwszym ty­
godniu, czy nie zechcesz wypełnić tego teraz? Cho­
ciaż stan TWEGO zdrowia oie jest wcale niebezpieczny, 
ale ileż przykładów, że za przyjęciem Kommuoji Stej 
Bóg zsyła ulgę cierpiącym?— »Nie, Ja  nie mogę przy­
stąpić do tak wielkiego Sakramentu w łóżku, uieubra- 
ny. Lepiej wtedy, kiedy będę przy siłach, dopełuic to 
w sposób przyzwoity.”—  C e s a r z o w a  umilkła. W kró t­
ce dostrzegł O n  w  J e j  oczach łzy. » T y  płaczesz?” — 
Nie, to od kataru.—̂  Po kiikh minutach C e s a r z o w a  ci­
cho zaczęła czytać: Ojcze nasz. »Ty czytasz modlitwę? 
Dla czego?”—  Modlę się o T w e  wyzdrowienie.— »Czy 
jestem w tM Ś b e z p ie C z e ń s tw le ? .. .” —  Nie... J e j  CESAR­
SKIEJ M ości zabrakło odwagi do potwierdzającej odpo­
wiedzi—  »Ale T y  jesteś nadzwyczaj osłabiona; T y s  
im e c r fM tN tt ,  S p o k ó j  się.”  CESARZOWA wyszła.

Około godziny 3ej z rana, N a j j a ś n i e j s z y  P a n  zapytał 
lRfcWza Mandta: opowiedzcie Mi szczerze, jaka jest Mo­
j a  choroba? Wiecie, *ie i poprzednio polecałem wam 
zawsze uprzedzić MNIE wczas jeżeli n iebezpieczni za­
choruję, ażeby wykonać obowiązek Chrześcjański.  ̂
N ie  m o g ę  u k r y w a ć  przed WASZĄ CESARSKĄ M osC IĄ , ze

(21 Chociaż i dawniej zm arłem u C e s a r z o w i  zdarzy ło  się za­
chorow ać, nie zgadzał się na w ydaw anie bulletynów , aby  nie 
trw ożyć p u b lic z n o śc i. T ak i te raz , na trz y  dni przed skonem r a ­
czył rzec do C e s a r z e w i c z a :  „Spodziew am  się, ze me mepokojo- 
no publiczności bulletynam i o mojej chorobie.
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chorobs Jego staje się niebezpieczniejszą. U W a s  do­
tknięte są prawe płuco.—  »Chcecie powiedzieć, że gro- 
*i mu paraliż?” — Jeżeli usiłowanie nasze^ Die usuną 

: choroby, wówczas zapewne nastąpić to może; lecz my 
| tego jeszcze nie widzimy i nie tracimy nadziei iż ^  ASZA 

C e s a r s k a  M o ść  wyzdrowieje. »Pujmnję teraz M o je  
położenie; wiem teraz co Mąm począć. —  Odprawi­
wszy lekarza, N a j ja ś n ie js z y  C e s a r z  wezwał do S ie b ie  
N a s tę p c ę  Tronu  i zawiadomił Go, iż stan J e g o  jest bez 
nadziei, dodając: »Spodziewam się, iż nic jeszcze me 
powiedziałeś i nie powiesz Matce; każ poprosić 
na.”  Protopresbiter Bażenow był jnż w Pałacn.-—w ó w ­
czas weszła N a j ja ś n ie j s z a  P a n i .  Podczas gdy Kapelan 
począł odmawiać modlitwy poprzedzające spowiedź, 
N a jja ś n ie js z y  P a n  błogosławił klęczących u łoza J e g o  
C e s a r z o w ę  i C e s a r z e w ic z a ,  poczem O n i wyszli.

Po skończonej spowiedzi N a jja śn ie jsz y  Cesa r z  PJze" 
żegnał się i rzekł: ..Błagam Boga, aby przyjął M n ie  
w swe objęcia.” — Do świętego obrządku Komunji, do- 
konaneeo z woli J eg o  Ce s a r s k ie i Mości, w przy o- 
mności N a jja ś n ie js z e j  P ani i C esa rzew icza , Na jja ś n ie j­
szy Cesarz przystąpił z zupełną samowiedzą, z rozczulę*

I ją c e m  u sz a n o w a n ie m  i n a d zw y c z a jn ą  sp o k o y n o sc ią . 
M o d litw ę  z a ś : Wierz&w Boga, z m ó w ił  od  p o c zą tk u  d o  
k o ń c a  d o sy ć  p e w n y m  g ło se m . P o te m  w e zw a ł do  S ie b ie  
W ie lk ą  X ię ż n ę  C e s a rz e w ic z o w ę , W ie lk ie g o  X ię c ia  
K o n s ta n t e g o  M ik o ła je w ic z a ,  W ie l k ie  X ię ż n y  ALE­
JE ANI iRĘ JÓZEFÓWNĘ, MARJĘ MiKOŁAJEWŃĘ, HELENĘ P a -  

| WŁÓWNĘ i W n u k ó w , k tó re  b e z se n n ie  sp ęd z iły  n o c  c a łą  
w są s ie d n ic h  p o k o jac h ; z m o c ą  nad  S o b ą  o z n a jm ił  Im
0 blizkim swym skonie; pożegnał się ze wszystkiemf; 
błogosławił wszystkich. Wyrzeczone przez N ie g o  w o- 
statuicb chwilach wyrazy, bezwątpienia wyryją się na 
zawsze w sercach osierociałej Najdostojniejszej Rodzi­
n y .  Z ust N a j ja ś n ie js z e j  P a n i  wyrwał się krzyk: 
Boże! dla czego nie mogę wraz z T o b ą  umjzeć. —  
„Powinnaś żyć dla nich.” —  Zwracając się do WIEL­
KIEGO X ię c ia  C e s a rz e w ic z a ,  N a j ja ś n ie js z y  P a n  powie­
dział: nWiesz, że wszystkie moje starania, wszystkie 
usiłowania dążyły do pomyślności Rossji; chciałem i 
nadal i pracować, by zostawić Ci P a ń s k o .d o b rz e  
urządzone, zabezpieczone zewnątrz, zupełnie sp o k o p e
1 szczęśliwe, lecz widzisz w jakim  czasie i *

I okolicznościach umieram. Widać ze tak się Bogu po 
i dobało. Ciężko Ci będzie.” Oblany łzami C e s a r z e w ic z  

odpowiedział: Jeżeli sądzono Mi jest C ie b ie  postradać,
1 przekonany jestem, że i tam będziesz do Niego się^mo­

dlić o Rossję, o Nas wszystkich, o świętą Jego dla Mnie 
pomoc, bym podjął wielki ciężar, na Mnie przez Niego

i wicżony.  ..Tak jest, zawsze zanosiłem do Niego mo-
I dły za Rossję i za was wszystkich; będę, będę i tammo- 

dlićsię . W y  z a ś ,  ciągnął dalej zwracając się do ota­
czającej Jego łoże choroby Najdostojniejszej Rodziny i 

j  wskazując lla N a jja śn ie js z ą  Ce s a r z o w ę : Pozostańcie 
oa zawsze, jak t0 dotąd było, w ścisłym związku miło- 

| ści rodzinnej.”
Potem N a jja śn iejszy  P an wezwał do  S ie b ie  Ministra 

Dworu Hrabiego Adlerberga, Hrabiego Orłowa i Mini­
stra Wojny Xięcia Dołgorukowa; dziękował im*w roz­
rzewniających wyrazach za wierną służbę, za doświad­
czoną przychylność; polecił ich N a stępcy  Tronu, po­
błogosławił i pożegnał się * „inai.

Następnie, zwracając się znowu do C e s a r z e w ic z a  i 
Hrabiego Adlerberga, dał ostatnie rozkary  dotyczące 
J e g o  pogrzebu: Sam  wyznaczył salę dolną Pałacu Al- 
m o je g o ,  w której mają być wystawione smiert o 
J e g o  zwłoki, i w sk az a ł miejsce na grób w Soborz 
tropawłowskim; żądał, by pogrzeb wyprawiony zosi 
z jak najmniejszą wystawnością, bez wspaniałego Ka­
tafalku, bez wszelkich bogatych w sali i cerkwi ozdób, 
by uniknąć niepotrzebnych wydatków_ (3). Nareszcie 
kazał wezwać do S ie b ie  najbliższe sługi, dziękował im, 
pożegnał się z nimi i pobłogosławił.

Umierający N a jja śn ie js z y  Ce sa r z  był jeszcze zupeł­
nie przytomny, gdy Kapelan począł odmawiać modli­
twy za umierających, które raczył za nim powtarzać 
spokojnie, chociaż słabym już głosem. Wkrótce głos 
Jego  przerwał się. Znakiem wezwał do Siebie Kapela­
na, ścisnął go za rękę, pocałował krzyż jego uapier- 
śuy, i nie mając już sił  do wyrzeczenia choć jednego
wyrazu, poruszeniami ręki i oczu w skazyw ałN A JJA śm EJ- 
szą  P a n ię ,  N a s tę p c ę  Tronu, jakby ż y c z ą c  S o b .e  powie- 
dzieć, aby modlił się za N ich . Do ostatnich chwil 
nie wypuszczał rąk Na jja śn ie js z e j Cesa rzo w e

PCY Tronu, i mocno je ściskał. „ n >n(i n ia  nieżył
O dwadzieścia minut na pierwszą * ^

juz N a j j a ś n i e j s z y  C e s a r z , który w  ciągu trzydziestu 
nrawie lat zdobił T ron Rossyjski, przenikn.ony był 

najwyższym stopniu uczuciem Świętej Swej powin­
ności, i niezmordowauie, z zupełnem poświęceniem się 
pracował dla szczęścia Ojczyzny.

Od Dworu J eg o  C e s a r s k ie j  Mo ści oznajmia się:
J e g o  C e s a r s k a  M o ść  N a jw y ż e j  rozkazać raczył: Do­

póki ciało N a j j a ś n i e j s z e g o  w  Bogu spoczywającego 
C e s a r z a  M ik o ła j a  P a w ło w ic z a  zostawać będzie w Pa- 
łacu Zimowym w  Sali Żałobnej, na mające odbyw ać 
s i t  codziennie, o pierwozej z południa, nabożeństwo 
żałobne, mają zjeżdżać się Panie Damy Honorowe, 
Kamer-Frejliny, Frejliny, Członkowie Rady Państwa 
Senatorowie, Dygnitarze Dworu pierwszej i drug ej 
klassy, Jenerał-Adjutanci,  Jeuerał-Majorowie z 0 r8 “ k"  
J e g o  C e s a r s k ie j  M o ści, F lig ie l-A d ju tanci. Jen era ło m  | 
Broni, Jenerałowie Korpusu Gwardji, SekreUrze- 
nu i Adjutanci J eg o  C e s a r s k ie j  W y so k o śc i W ie lk ie g o  
X ię c ia  K o n s ta n t e g o  MiKOŁAJEWiczA, przy  J
skowi mają być w zwykłem ubraniu, wszyscy g 

bej żałobie. -
Wiadomości % Krymu.

W rapporcie Admirała Brna.; o stan..> rzeczy pod Se- 
wastopolem z dnia 23 Lutego (TM  r a ) ,  ogłoszonym 
w Monitorze, w s p o m n i a n e  jest, ze dnia poprzedniego 
sprzymierzeni nader pomyślnie rzucali do miasta rac^  
które jakoby sprawiły w wielu miejscach pożar.

J e o e ra ł-A d ju ta o t  B a ro n  O sten-Saken , o b jąw sz y  do­
w ództw o  nad  w o jsk a m i z a ło g i S e w a s to p o lsk ie j ,  z po ­
w o d u  s łab o śc i X ię c ia  M enszykowa, w d o n ie s ie n iu  sw em  
z d n ia  24 L u teg o  (8 Marca), zap rzecza  te j w iad o m o śo i, 
w y ja śn ia ją c , ż e r a c e  n ie p rz y ja c ie ls k ie  n ie  z rz ą d z iły  nam 
p r a w ie  ż ad n e j szk o d y . W o g ó le  s ta ń  rzeczy p o d  Sew a-

(3) Podług Testamentu Błogosławionej Pamięei 
k o ł a Ja  P a w ł o w ic z a ,  otwartego po J e s o  »konl« przez Ra SJR 
g o  Ce sa r z a ,  ż ą d a ł O n ,  by termin noszenia po w *  J 
znaczony został jak najkrótszy.
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stopolem nie zmienił się. W oddziale Eupatoryjskim, 
doia 21 Lotego (5 Marca), 2 szwadrony Ułanów i 4 se- 
ciny Kozaków, znajdujące się w przedoiej straży korpu­
su blokującego, rozbiły na głowę 8 szwadrooów jazdy 
Tureckiej. (Gaz: Rządowa).

Kurator Okręgu NaukowegoW  arszawskiego. —  

Z zapisu ś. p. X. Karnkowskiego, Arcy-Biskupa Gnis- 
zneńskiego , zawakowały dwa stypendja po rs. 90  ro­
cznie, do których wedle ordynacji zapisu ma pierwszeń­
stwo: I) młodzież pochodzenia szlacheckiego z familji 
zapisodawcy, rodem z Królestwa; 2) młodzież używa­
jąca tegoż samego herbu; 3) młodzież z innej ubogiej 
familji szlacheckiej starsza wiekiem i celująca w nau- 

I kacb; 4) rołodziez taka, której rodzice lub krewni 
w czemkolwiek przyłożyli się do powiększenia docho­
dów tej fundacji. Skutkiem więc tego, Kurator Okręgu 
Naukowego W arszawskiego,wzywa osoby interessowa- 
ne, aby najpóźniej w ciągu Igo miesiąca, od daty niniej­
szego ogłoszenia, dowody swej kwalifikacji wedle po­
wyższego przepisu złożyły seojorowi familji Karnko- 
w skioh , W. Janowi Karnkowskiemu, zamieszkałemu 
w Karnkowie  pod m. Lipnetn  w Gub: Płockiej, wraz 
z metryką urodzenia kandydata podanego do stypen- 
djum i świadectwem zwierzchnika szkoły, że uczęszcza 
do jednej ze szkół wyższych w kraju, lub że ze względu 
na wiek i usposobienie przez examin udowodnione, mo- 

I że być do niej przyjęty, które to dowody senjor familji 
l w raz z swą opioją, przedstawi następnie Kuratorowi 

do decyzji.—  W arszawo, dnia x/ i 4 Marca 1855 roku .— 
Rzeczywisty Radca Stanu, Muchanow. Naczelnik W y­
działu, Radca Dworu, A. Plewe.

Towarzystwo Lekarskie W arszawskie,  przyjęło do 
swego grona, na Członków Korrespondentów, Dra 
Verhaeghe z Ostendy, i Dra Józefa Frankowskiego  
z Charkowa.

Z a rzą d  W arszawskiego Ober-Policmajstra, wezwał 
Jana Kosterskiego , Czeladnika złotniczego, tutejszego 
jStałego mieszkańca, który uzyskawszy paszport do m. 
Kalisza, po wyexpirowaniu takowego, miał udać się 
do W arszawy, lecz tu nie przybył, i zapewne zbiegł za 
granicę; ażeby w ciągu 6ciu tygodni od daty obecnego 
wezwania, zgłosił się do najbliższego Urzędu Policyjne­
go i bytność swoją zameldował, a to pod rygorem art.

I 340 i 341 Kodexu kar  głównych i poprawczych.

Z powodu ruszenia lodów na Wiśle, dla zapewoie- 
oia mieszkańcom komunikacji,  urządzono przewóz 
pomiędzy W arszaw ą  i Pragą,  według istniejącego 
jak zwykle w podobnych przypadkach, porządku i I taxy.

Jutro, odprawiać się będą Msze Śte od godziny 
ornej rano, a o lOtej, Wotywa, za duszę ś. p. Józe- 

I fa Roszkiewicz. w Kościele XX. Karmelitów  przy u li­
cy Leszno; na które, pozostała Wdowa, Krewnych i 
Przyjaciół,  zaprasza.

Jutro, jako w 6tą rocznicę śmierci ś. p. Józefy Bon- 
fils, odbędzie się za Jej duszę_żałaboe Nabożeństwo 
# H ó śc ie le  Sgo K ę z y ż a  o  godzinie 9tej z rand; n a  kłó- 
łHy pozostali Ródzice wraz t  Rodzeństwem, zapraszają
Rrewnycb, Przyjaciół i Znajomych.

W d. 4 b. m. um arł w Janowie nad B uinym ,  w wie­
ku lat 66, ś. p. Dominik Suliński,  Kassjer Zakładu Sta-, 
da Rządowego w Janowie. Liczył lat 46 służby. Za du­
szę Nieboszczyka w zeszły Wtorek, odprawioue zostało 
Nabożeństwo żałobne w Kościele X X . Karmelitów  
w W arszawie.

W tych dniach zszedł z tego świata, w 29 roku życia, 
ś. p. Franciszek Skarżyński.  Zwłoki Jego w grobie ro­
dzinnym na smętarzu w Orłowie, dnia l3go b. m. po­
grzebane zostały.

Bank Polski, ogłosił d ruk iem : W ykaz  Nnmerów 
Obligów Skarbowych  4 % ,  w d. 26 Lutego (10 M arca)) 
wylosowaoych, które w d. 20  Marca (1 Kwiet:) r. b. do 
spłacenia przypadają. (Wykaz taki przejrzeć można 
w Redakcji Kurjera).

Podpisany zawiadamia, że z rozporządzeoia JW . Na­
czelnego Prokuratora IXgo Departamentu Rzą: Senatu, 
z dnia 19go Lutego (3 Marca) r. b., przyjął do zacho­
wania papiery prawne po ś. p. Franciszku Wojcieoho 
wsktm ,  Mecenasie pozostałe; strony więc iuteressowa- j 
ne, zgłosić się raczą po ich odebranie, do zamieszkania 
mego w W arszaw ie  przy ulicy Podwale  pod liczbą 497 
lit: A.—  Andrzej Masłowski, Mecenas.

Dowiadujemy s i ę : iż w ParafjiW ęgrze,  w Pcie P rza ­
snyskim  Gober: Płockiej,  przy urządzaniu smetarza 
grzebalnego w r. z., wykopano kilka popielnie, z któ­
rych jedna cokolwiek uszkodzona, dostała się do z a ­
chowanie. Popielnica ta niewielka, opatrzona jest u-
cbem. M ffntm d n b ik  ’rómir

Dnia jutrzejszego, przypada dzień Świętego JÓ Z E ­
F A . Donosimy przeto, iż skład materjałów piśmien­
nych i rysunkowych Władysława Bednawskiego, da­
wniej A. Giwartowskiego  et Comp:, przy ulicy Mio­
dowej Nro 497u, przysposobił na dzień tego Śgo P a - 

t b o n a : bilety z  powinszowaniem Im ienin  w rozlicznych 
rodzsjscb; oraz papier listowy z imieniem Jó ze f  i Józefa  
po polsku i franouzku,  mogący posłużyć za uader atoso- 
wny podarek na ten dzień i takowy w pięknych sprze­
daje kopertkach. Nadto zaopatrzył się w eleganckie pa- 
peteries, necesserki, ecritoarki, i t. p.—  Dla dzieci zaś, 
rozmaite przysposobił zabawki, gry, fa rby  w pudeł­
kach, rysunki, rejscejgi, i tym podobne.

Wczoraj tydzień upłynął od iO stu Męczenników, 
i ani jednego niemieliśmy dnia, w którymby śnieg nie 
padał. Jeżeli tak dalej do końca dni 40tu pójdzie, to 
podobno przepowiednia złej pogody, jaką nam zwiasto­
wał ów dzień 40tu Męczenników, zjści się zupełnie. 
Tymczasem jakby ua pocieszenie, dzisiejszy wow, który 
przypadł o godz: 6 m. 9 rano, ma nam przynieść pogo­
dę i to jeszcze z mrozem. Ten ostatni przydałby się, bo 
powstrzymałby nieco nagłość roztopów.

(A. n.) Mój PanieK urjerze!!!  Kolumny twoje służą 
za podporę wielu bieduyro, zechciej między takowych 
rozdać załączonych bonów 25, na żywność trzydniową, 
rozdawaną przez Starozakonnych  przy Nalewkach  pod 
Nr 2260. Olesia, Józia, W ikcia.  (Życzeniom Olesi, 
Józi i W ikci, w których jak to widzimy, biją litościwe 
4 szlachetne serduszka, stanie się zadosyć).

Wezwani listownie o doniesienie w Kur jer ze, gdzie 
mianowicie można reparować kalosze z gu tta  perchi, 
oświadczamy, iż przed niejakim czasem, znany ze swych 
różnych wyrobów skład P. Popczyńskiego  przy ulicy



Krak:-Przedm :, o g ło s i ł  w Kur je r  ze, iż przyjmuje po- 
| dobne zleceuj8. •• j s iw y ło u  m anm sisb  oo s  

Nakładem B. M. Wolffa, Xięgarza w P etersbu rgu  i 
.M ohylewie, wyszły, i są do nabycia w x ięg a rn i  H. Na- 
i A ntona, oraz we wszystkich xięgarniacb w Warsza- 

w’®, jak również na prowincjach, następne nowe dzieła:  
Chata za  w sią , powieść J. I. K raszew skiego , 3  tomy 
w 16ce, rs. 3. O statni z  N ieozujów, tom lszy , zawie-  
rający Gniazdo Nieozujów; P ie rw sza  w yp ra w a  P a ­
na Marcina; K asztelanice Lubaczew scy, powieści  
spisane przez Zygmunta K aczkowskiego, 16ka, rs. I 
kop: 50.

Kurs wczorajszy: za pó ł-im p crja ly ,  żądają r s .5  kop: 
35V2; za obligi Skarbowe  oprócz kuponu, żądają rs. 
18 kop: 15, wartość kuponu rs. 1 kop: 8 5 5/»; za  lis ty  

I zastaw ne  I l lgo  Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 15  
kop: 16, wartość kuponu kop: 14'/*; za nową R ossyjską  
pożyczkę z r. 1854. żądają rs. 9 3  kop: 18, wartość ku­
ponu rs. 2  kop: 156/is .

A n g l i a . —  Rząd ma zamiar przedstawić prawo re­
gulujące ważną Kwestję prawodawstwa testamentowego, 
która od lat 2-5 zajmuje wszystkich najznakomitszych  
prawodawców Anglji. —  Times podaje krótką poró­
wnawczą tabeilę budżetów armji, marynarki, artyilerji 
i przewozów, by wykazać co kosztuje wojna, i jak jej 
koszta przewyższają najśmielsze obliczenia. Budżeta te 
razem w r. 1854  na 55, obliczono na 17 ,6 2 1 ,3 1 2  funt: 
sit:, wydatki zaś wyniosły w is to c ie27 ,153 ,931; wbud-  
żecie na rok 1855 i 56, wydatki na te cztery gałęzie służ­
by publicznej Obliczono na 3 7 ,4 2 7 ,0 0 3  funt: szt:; czas  
wskaże, ile w istocie wydać przyjdzie.—  Admirał N a­
p ie r  og łos ił  w Times Ytst bardzo umiarkowany, uspra­
wiedliwiający jego działania na Bałtyku. Dowodzi on, 
że do Sweaborga  zbliżyć się nie można bez szalup ka- 
uoojerskich i bez bojów, po zgaszeniu bowiem latarni 
morskich, nawet R ossjanie  ua tych wodach żeglowaćby 
nie mogli, wiatr połudoiowo-wscbodoi rzuciłby okręty  
ua skały. Przypomina, że w r. 1805, Sidney Sm ith  
stracił swe statki nierozważnie attakując Boulogne; że 
Nelson podobne trudności spotkał na Nilu  i w Kopen­
hadze; przypomina innych jeszcze wielkich Admira­
łów , którzy nic z flotami przeciw twierdzom zrobić nie 
mogli.  Nelson i Colingwood  nie mogli uderzyć na Tu- 
ton i K adyx , które to porty jednak mniej si lnemi były  
jak Sw eaborg  i K ronstadt. Admirał N apier  i Admirał 
Francuzki, nie chcieli uderzyć na Sweaborg, bo nie  
mieli do tego środków; wejście było blokowane. W d. 
30  Maj* pjsaj do Admiralicji, ze Sw eaborga  i Helsing- 
forsu  w siąść  niepodobna ani od lądu ani od morza; mo* 
żnaby był0 wziąść Sw eaborg  z 30 ,0 0 0 ,  ale nie 10 ,000  
ludzi. Doniósł też Admiralicji, że muóstwa okrętów  
oie było zdatnych do służby, niektóre całkiem nie zna­
ły  ognia, osady były nowe i nie wyćwiczoue, dwa mie­
siące wyćwiczeni,, ta  ro8j 0 t0 czssu. W całym liście  
gwałtownie powstaje na Sir James Graham, i ubole­
wa, że nie może na teraz og łos ić  korrespoudencji,  że 
czekać musi aż do zawarcia pokoju, ale pewny jest, że 
lud angielski potępi b. Pierwszego Lorda Admiralicji. 
(Ind: Belge).

F rancja . P aryż,  12 Marca. —  W Ciele Prowóda w- 
czem nic nowęgo; zajmują się tam w komissji rozbio­

rami budżetu; inue komissje rozbierały także nowo-  
przedstawiooe prawe, a pomiędzy temi prawo mające 
na celu zmniejszanie kontrabandy trunków. Jutro po­
siedzenie publiczne.—  Wkrótce ułożyć mają prawo o 
przybieraniu fałszywych tytułów szlacheckich.— Z Sy- 
r j i  donoszą, że tameczni Chrześcjanie coraz większe 
objawiają niezadowolenie z powodu małej skwapliwo- 
ści P orty  w uczynieniu zadość ich skargom; powstanie  
tych Chrześcjan i D ruzów , uważają za prawdopo­
dobne.—  Jakkolwiek dowóz bydła z zagranicy po­
większa się, a konsumcja mięsa w drobnych g o ­
spodarstwach zmoiejsza, ceny mięsa ciągle wzrastają i 
cena przecięciowa w Styczniu i Lutym b. r. w porówna­
niu z ceną z r. z., powiększyła się o 4 0  procent na wo 
łowiuie ,  o 27  procent na cielęcinie, a o 29 na barani 
uie.— Uprawa zboża w A lg ierji od 1st czterech porobi­
ła  wielkie postępy; w r. 18 54  przeszło 8 0 0 ,0 0 0  hekta­
rów gruntu, na uprawę zbóż rozmaitych w tej osadzie 
obrobiono. —  W Ministerjum wojny i marynarki, o- 
twarto składkę dla rodzin żołnierzy i majtków, którzy 
potonęli z fregatą Sem illante; Arcy-Biskup P aryża , 
nakazał Nabożeństwo za ich dusze.— Na polach E lize j­
skich  drugą kolej żelazną otworzą.—  W departamen­
cie Sarthe, wilki w tym roku licznie się zjawiły. (lud: 
Belge).

S zw ajc a rja .—  Pomimo 1 3 0 franków, munduru zielo­
nego i czerwonych pantalonów, ofiarowanych im przez 
rząd Francuzki, żołnierze szw a jca rscy  wolą zaciągać 
się do służby N eapolitańskiej. —  Rada federalua za­
twierdziła wszystkie środki przez kantony przedsię­
wzięte, dla przeszkodzenia cudzoziemskim zaciągom .— 
W dniu 2 2  z. m., rada federalna miała otrzymać od mo­
carstw zachodnich notę, starającą się wciągnąć S zw a j­
carię  do związku z niemi. F rancja  przedewszystkiem  
żądała wolnego przejścia dla swej armji przez S zw aj-  
carję. (J. de St. Pet:).

H iszpan ja .—  Izba zajmuje się ciągle rozbiorem pod­
stawy konstytucji o Senacie. —  Pod d. 12 b. ro.. tele­
graf donosi 1 M adrytu , zatwierdzenie projektu pra­
wa przedstawionego przez P. Madoz o złożeniu tytu­
łów  służyć mających za rękojmie nowej pożyczce. Po­
życzka zawartą zapewne zostanie pod warunkami po- 
danemi przez Ministra skarbu.—  Na posiedzeniu zd. 6, 
z powodu iuterpellacji, jeden z Członków komissji pro­
cesu Królowej K rystyn y  oświadczył, że śledztwo pro­
wadzi się ciągle, ale że teraz wstrzymaoem zostało
z powodu braku pewnych dokumentów.-— Styczniu
r . b . ,  do ch o d y  P a ń s tw a  p rz y n io s ły  71 m .l j o o ó w  r e a ló w ,  
0 8  m il jo n ó w  m n ie j  jak w r.  z .—  Lista cywilna K rólo­
w ej w r .  1854. ua 4 7 ,3 5 0 ,0 0 0  re a ló w  n a z n a c z o n a ,  p rzez  
g a b in e t  E spartera  zrao ie jszoua  do  3 8  m i l j o n ó w ,  te ­
r a z  z u o w u  z m n ie js z o n ą  zos ta ła  d o  3 2  m i l j o n ó w  re a ló w ;  
z ty cb  2 8  dla K ró lo w e j  Izabelli, a p o  j e d n y m  m i l jo u ie  
dla K ró la ,  X i ę ż n i c z k i  A itu r ji,  Xiężnej M ontpensier i 
In f a n t a  D o n  Francisco  z jego  r o d z in ą .  (N .Pr: Ztg).

Utworzyć się ma w M adrycie  stowarzyszenie dla 
protegowania zwierząt; damy będą przypuszczane do 
tego stowarzyszenia, które ma oprócz tego pracować 
B«d zniesieniem walk byków. —  Kompauja a n g ie ls k a  
podejmuje się w przeciągu lat trzech wybudować kolej 
żelazną z M adrytu  do B adajoz; za to żąda na własność 
kopalń Rio Tento. (Ind: Belge).  jiaiaboil.i e\a o;
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Turcja.—  Listy z obozu francuzkiego  przedstawiają 
położenie Jenerała Canrobert, jako bardzo trudne; dwa 
razy już żądał ou dymisji; obawiają się sporów po­
między uiui a Jenerałem Pelissier, który był jego Do- 
wódzcą kiedyś. —  Jenerał Canrobert zażądał 10,000 
ochotników do szturmu; cały korpus oblężniczy, złożo­
ny z 40,000  ludzi, ofiarować się miał natychmiast. 
Gwardje należą do korpusn obserwacyjnego, dowodzo­
nego przez Jenerała Bosquet. Jenerał Pelissier  bardzo 
dobrze był przyjęty przez żołnierzy. — Korrespondent 
U. Advertiser  donosi,  że dezercja jest częsta w armji 
francuzkiej; głównie zaś w artylerji i inżenierji.  —■ 
W Konstantynopolu  znowu mówią o wyjeździ* Lorda 
Redcliffe, którego Turcy  wcale nie lubią z powodu 
zbytniej dumy i mięszauia się do wszystkich spraw k ra­
ju, —  'L Bukarestu  donoszą, że znaczne posiłki wojsk 
oustryjackich  mają przybyć do Starej Orsowy i  T u m u  
Sew eryn. Wojska te zluzują oddziały stojące w K rai­
nie, Slatynie  i Bukarescie; te zaś posuną się do Moł­
daw ii dla wzmocnienia wojsk nad Seretem  i na grani­
cy Bessarabji.— Izm ael Basza wd. 13 z .m .,  odpłynął 
z oddziałem wojsk tureckich  z W arny  do Krymu. —  
Dywizja wojsk francuzkich  ma wesprzeć Turków  
w Eupatorji. —  Z Krymu  donoszą pod d. 19 z. m., że 
pogoda się poprawiła; sprzymierzeni powiększają swe 
środki obronoe.—  Wszystka artylerja francuzka  z Gre­
cji ma się udać do Krymu; z wojsk francuzkich  w Ate­
nach, pozostanie tylko bataljon marynarki; wojsks an­
gielskie  także robią przygotowania do odpłynięcia 
z Grecji. (J. de St. Pet:).

W ło ch y .— Ronsystorz przyszły w Rzym ie  odbędzie 
się w d. 20  b. m. Kardynałów jednak mianować nie 
będą. Cztery kapelusze Kardynalskie wakuje z powoda 
nastąpionych w tym roku wypadków śm ierci.—  Kar­
dynał W iseman  ma być powołany do Rzym u  i zostać 
Bibljotekarżem w W atykanie, w miejsce Kardynała 
Moi. Arcy-Biskupetn W estm insteru  ma zostać Xiądz 
Talbot z rodziny Hr: Shrew sbury , jeden z Szambelanów 
tajnych P a p ie z k ic h . (Ind: Belge).

W Turynie  wieść krąży, że Król ma zamiar odbyć 
podróż do Krymu, w celu rozerwania się po ostatnich 
stratach rodzinnych. (J. de St. Pet:).

R o zm aitości. —  Pani Goldsmidt (słynna śpiewaczka 
Jenny Lind), przybyła do Am sterdam u ) . —  Jedną fa- 
milję niewolniczą, składającą się z ojea, matki, i ośmior­
ga dzieci od lat 3 do 14tu, miano w Jawie sprzedawać 
na rzecz pewnej wdowy, w drodze licytacji publicznej. 
Pomieniona właścicielka obchodziła się z tą famijją j a k  
najsumienniej i z szczególną dobrocią, a wystawieni na 
sprzedaż rozpaczali z obawy popadnięcia w ręce mniej 
litościwego może właściciela, i zanosili się od płaczu 
rzewnego. Cena sprzedaży wynosiła 6 ,000 zł: hollen- 
derskich , lecz nikt z licznie zgromadzonych nie chciał 
licytować. Po upływie dość długiej chwili, obwołał 
woźny cenę zniżoną w kwocie 4 ,000 złr., lecz i tej nikt 
nie podawał i nie przerwał ciszy uroczystej. Nareszcie 
wystąpił ojciec farailji niewolniczej przed zgromadzo­
n ą  ludnością, i robiąc użytek z służącego prawa nie­
wolnikom Wystawionym na sprzedaż, wziął udział w li­
cytacji. Podał cenę kupna w ilości 5  złr:, zaklinając 
przytem obecnych ze łzami, iżby mu własnego wykupna 
swego nie utrudniali lub niemożliwym nie uczynili.

Wzruszeni tern do żywego, n ieśm ia li  obecni licytować 
a po daremnera upływie pięcia minut, przysądzono 
prawo kupna ojcu famiłji. Niepodobna opisać szczę­
ścia i radości nieszczęśliwej potąd familji. której osta- 
tniem Uderzeniem młotka licytacyjoego, obwieszczono 
wolność zupełną. Lecz że za szczęściem idzie i pomyśl­
ność, przeto i tej doznała fatuilja pocieszona, gdyż na 
rozpoczęcie nowego gospodarstwa, obdarzyli ją obecni 
hojnym datkiem.—  Ze wszystkich zabaw w karty, naj- 
nieprzyzwoitszą jest gra w preferansa; bo ileż to razy 
przy końcu tejże, osoby grające, be* względu na miej­
sce, płeć lub towarzystwo, rozbierają się.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bomberg Teod: Oby: * Gub: Kijowskiej nr 625; Czarnecki Rom: 

Oby.-z Krempy nr 625; Gołembowski Miko: Oby: z Olszy s r  556; 
Grabowski Broni: Ob: z Strzałkowa nr 625; Lisiewski Karol Oby: 
z Mińska nr 626; Netrebski Mich: Ob: zCzerm panr556; Ryx Pr: 
Ob: z Łnniewa nr 62; Skrzyński Cypr: Ob: z Zatosk nr. 625; W en­
cel Fran: Oby: z Cesarstwa nr 601.—  Burzyński Pran: Oby: z Ce­
sarstw a nr 154; Bodisko Porucz: z Góry Kalwarji nr 625; Gorczyń­
ski Józ: Oby: z Szczawina nr 634; Jarosiewicz Kazi: Nacz: z Gro­
dna nr 634; X. Larecki Igo: Pleban z Kalisza nr 603; Staniewiei 
Józ: Oby: z Petersburga nr 634; Tuszyński Kapi: lnie: z-Kowna.

W yjech a li:  De Brouckere Alfred Urzęd: Belgicki do Petersbur­
ga; Dobroczyuski Alex: Oby: do Szóstki; Horodyński Kar: Oby: do 
Starogrodu; Pretw ic Józ: Oby: do Budziszewic; Szyndlerowie Ant: 
Ob: do Staropola, i Leop: Ob: doKamiona; X .Traczykiew iczLeo­
nard Pleban do Mszczonowa; W ylazłowski Stan: Ob: do Łęgooic. —  
Fiszer Koost: Ob: do Zawad; Miączyński Miecz: Ob: do Wieńca.

P rzy jecha li koleją że lazną : Bieucnstock Hen: Kup: z Poznania 
nr 964; Bombard Jak: handl: z W rocławia nr 1794; Koffmahu Paw: 
Kom: Kup: z Granicy nr 1372; MilradSzmul Kom: Ko: z Berlina. — 
Gutscbmid Wilh: Litograf z Berlina nr 1574; Goldlust Jak: Obyw: 
z Krakowa nr 1574; llatlanek Maxy: Kup: z Krakowa.

W yjech a li koleją żelazną: IStUhold Julja Żona Dra Gospodar: 
Wiejsk: do W rocław ia; Czarnecki Leon Urzęd: do Poznania; Ku- 
rjerów  Józ: Kup:_ do Berlina; Lewandowski Jul: Kom: Kup: do Prus; 
Majacka W iara Żona Kapitana do Kutna. —  Petera Kdw: Doktór 
Medy: do Neapolu; Sejdel Maur: Kup: do Prus.

DOillStESIA.
Znana powszechnie ITAHIłMfRA P A H B E H  do bielizny, 

Jana Stuczkajskiego, exystująca pod N r 150, i SKŁAD WYRO­
BÓW własuycb w domu W . Zejdlera przy ulicy Podwal pod Nr 
482, przeniesione i połączone zostały z znaną Fabryką pod firmą 
Adama Wesełowskiego, pod N r 1016, przy ulicy Krocbmalnej; 
gdzie jak  dotąd tak i na przyszłość, poleca się z nanemi z swej do­
broci wyrobami. —  J. S tu czka jsk i.

O B H A Z  duży olejno malowany; LAMPA; różne MEBLE 
jesionowe i mahoniowe; KUCHENKA paryzka; SPRZĘTY i DRO­
BIAZGI gospodarskie; MUNDUR Sądowy 9ej kl: ze szpadą i Vi­
ce-Mundurem; Biżuterje, Szal, Garderoba, Stroiki i Pióra; Cze- 
peczek i Pióro żałobne, Freudzie, i t .p . ;  Wazony z kwiatami; 
Pokrycie na meble wełniane;— * powodu wyjazdu do sprzedania, 
pod N r 1768 przy ulicy Śto-Jerskiej, ua 2m piętrze od frontu, 
wchód po prawej ręce wschodów.

A a ŁOBNJE O B W Ó D K I, na wszelkie Papiery, Akta, 
Blankiety dla W ładz i Osób prywatych, w niczem co do elegan- 
cj |  i akoratnos'ci paryzkim nie ustępujące, wykonywają się 
w  krótkim czasie za ceoę umiarkowaną, w Litografji mieszczą­
cej się przy Składzie Materjałów Piśmiennych, Rysunkowych, 
i Malarskich, Henryka Hirszel przy ulicy Miodowej, naprzeciw 
Rządu Gubernialnego.

W  dniu lSm b. ni. zgubionym został PIK ItSC IE lV  złoty, 
duży, zjberbem Syrokomla i literami F. W . Łaskawy znalazca 
raczy oddań do sklepu Korzennego Roeslera, naprzeciw Banku.— 
Uprasza się przytem PP. Jubilerów, aby wrazie sprzedawania 
wspomnionego Pierścienia, raczyli zwrócić uwagę

Potrzebny jest natychmiast E H L 0 X 0 5 I ,  uzdatniony do Go­
spodarstwa Rolnego. Zgłosić się może każdej chwili na ulicę 
Mazowiecką pod N r 1346 b, w  korpusie na dole.
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W  dniu 8/20 b. hi. od godz: 10 z rana, w gmachU Komory sk ta- 
dowej W arszawa, przy ulicy Elektoralnej pod iNr 7 a , o y 
ś ę  będzie sprzedaż różnych TOWARÓW łokciowych i galau- 
tenyjuyclLj q  t y  .  'i .„ i —-woob w <oJ<mjt hę

W Ę G L I  H A 1 H I E 1 K N V C 1 I  angielskich kowalskich 
kominkowych, nabyć można w Handlu Żelaznym A. Kruger, przy 
ulicy Krakowskie-Przedmieście pod N r 374, na przeciw Saski - 
go Hotelu, obok Handlu W . Brudkowskiego, dawnie] Spiskie g o ^

M i O D M S *  I  K W I A T .
I 1) KWIATU czyli wyrostu w .słodziu. z a W ^ ^ l j  
^miejsce slodzin, a nawet i siana, który dla by 1
^szczególniej dla krów dojnych, jest bardzo P ^
z karmem, od godz: 6tej do 8 .j z r a n a ; -  »  
jkżycli zaś od godziny w pól do 9 tej z rana do 12te| w I» a 
i ludnie, codziennie dostać można p r z y  u l i c y  Krocbmaln j ,

(ypod N r 1108, w browarze J. G. Scb j^fm ^e^h°°*Py

W  dobrach M acięjow ickich  w  G u b ern ji Lubelskiej' 
M agnuśzew skich  w  G uber: R adom skie] pbłozooycb (od leBły e b  od 
W a rs z a w y , p ie rw sz e  o w io rs t  8 4 , d rug ie  o w io rs t  6 3 ) ,  z  dn iem  
19 C zerw ca  (1 L ip ca ) r .  h . ,  e x p iru ją  n a s tę p u ją c e  d z i e r ż m y .  
A V S T f S l R 3 K  m ie jsk ie , Szynki w ie jsk ie  , Ku/.ine; t r z y ^ Y  
N Y  w odne; PA C H T Y  k ró w  w  trzech  fo lw a rk a c h , o rkz  PKAfc, 
W Ó Z  na rzece  W iśle , pod w sią  T a rn o w e m ^  n a p rzeć ,w  m iasta  
M agnuszew a. L icy ta c ja  na p ow yższe  d z ie rż aw y  (p fó ez  pach 
tó w ) , odbędzie się w  dobrach  M acięjow ickich  w  dniach l b  (2 » )  
i 1'7  (2 9 )  M arca r .  b ., w  Z a rząd z ie  D óbr w  Podzam czu; a w  dniu 
21 M arca  (2  K w ie tn ia ) t .  r . ,  w  m ieście M agnuszew ie. P a c h ty  
k ró w  w y d z ie rżaw io n e  b ę d ą  w c ią g u  m ies iąca  M arca  r .  b. z w o l­
nej r ę k i .  S ta w a ją c y  do lic y ta c ji,  w inni b y ć  z ao p a trzen i w  s to so ­
w ne y a d i a  'i 'ś w ia d e c tw a  k w a lifik acy jn e . W a ru n k i co do w s z y ­
s tk ich  p ow yższych  d z ie rż aw  i p ach tó w , okazane b ę d ą  na m iejscu .

Jest do wynajęcia F O K T E P J T A R I  mahoniowy, 
z platą metalową, ó 7miu oktawach, fabryki Hoffera. 
Wiadomość przy ulicy Bielańskiej pod 608, W pała­
cu zwanym Kossowskich w korpusie na lm  p iętrte,

u W . Sikorskiego. «  v a m A T ir
O S T R Z E Ż E N IE .—  N astę p o )ą ce  N r  a L I S T Ó W  M tM mTLm. 

1 V K Y C H  U lgo O k re su , w ra z  z  K uponam i, L it:  G N urnW a 
i ż  592 4 2 34 8  4 2 ,3 4 4 , 4 2 ,3 4 5 , 4 2 ,3  4 7 , 3 5 ,4 1 4 ; tu d z ież  Lit. 
D ’ 91,35o’i 9 4 ,1 0 0 , z ag in ę ły  z początk iem  h. r .  O strzeg a  s ię  
n rzy tem  niniejszem , ab y  n ik t ta k o w y c h  nie n a b y w a ł,  
w o  do nich m a jący , p o trzebne  w  te j m ie rze  poczyn ił o s trz e -

kcji Mennicy odczytane być mogą. Za prae in ^  fcorcy 2,400,

•— B.
K ołakowski. Sekretarz Gnbernjalny, G inott.

34 zoło: 87; K r e d y  p u d :  4 funt: 39 zołot: 60; Blejwasu^udi 'i fun:
36 zoło: 34; Sadzy funt: 27; Minii funt: 15 zoło. 66 Zy berglej- 
tv  flint: 15 zoło: 66; Szczeciny funt: 11 zołot: 64; Szouru fubt. 5 
zoło: 80; Szmelctygli 1. Każdy przeto mający clięc przystąpienia 
do licytacji, winien zgłosić się do Kaucellarji A rlJ i''cV zgkaueją 
nizonu w Twierdzy Zamość, w dniach wyż ozuaczon e z k ^ j ,  

9^0 i z świadectwem z r. b. na prawo przystąpienia a  j 
tacii 7ełaszaiący się zaś po upływie tego czasu, do licytacji przy-{S2SK8S. w- d "* "'“i™ y atS Kne b e d a  w wspomnianym Garnizonie, przy przystąpieniu do UcyU 

Dowódzca Warszawskiego Artylleryjskiego ArsenałuKon- 
G arkunoff 1. Tłumacz Arsenału,

^ 'w ^h b ern jlL u B elsk ie j, Powiecie Zamoyskim, w Dobrach Ordy­
nacji Zamoyskiej, o 3 %  w_erst od miasfa Okręgowego Szczebrze­
szyna, folwark W E D Z I E L I I B  A , obejmujący w gruntach 
ornych, łąkach i pastwiskach, przeszło 4o9 dziesiatyn (900 mor
gów); oraz tolw ark filialny t ó ł r t f * ,  T ^ V / d T o  
rozległości, przeszło 255 dziesiatyn (500 morgów); są od d. Igo 
Lipca r. b. do wypuszczenia, razem w dzierżawę długoletnią,
bezpańszczyznianą. O bliższych warunkach wiadomosc na m ,^
scu, w Administracji Dóbr Ordynacji Zamoyskiej w |w U łzy o c« , 
gdzie w dniu 15 (27) Marca r. b., odbędzie się na wydzlerza 
wienie rzeczonych folwarków ogólna konkurencja. .

m  PO W ó l landarowy, g o j ą c y c h
ze wszystkiemi rekwizytami, do podróży 
zdatny, mocno zbudowany i mało uzyw y, 

E t  cla za pomlerną cenę. Wiadomość przy ul,cy Cliło.

od frootu, są do najęcia ‘-od Igo Kwietnia r. P J  Y 
we-Miasto Sn wsi Bin­

k o w s k a - Wola, w Powiecie Czerskim. Wiadomość
przy ulicy Nowo-Micjskiej pod N r 161, u P. So­
kołowskiego Właściciela domu.

„U „ . . . J  podpisanego,  p rzy  ulicy N o w y  Ś w ia t ,  w d o m %  
gdzie U rz ą d  L o ter j i ,  nadszedł w t y c b  dniach  ^ ^ y t r a i ^ p o r t . j  

S A H E N f J t  1 H I I 4 H C 1 W  C I H B O U V t ’H ,  •
■eszłorocznego zbiorą, wprost z Quedlinburga sprow adzony,g 

(odznaczający Się szczególną pięknością i dObrocią. Takowe ®  
iprzedaje się en gros w workach oryginalnych, jako tez en detail 

L  cenach stałych umiarkowanych.— M. Goldstejn.

- ^ ^ ^ ^ W S M I ^ ^ l W F ^ d ć m ^ e r a  w « « * « * • '« ,  
H V K O W E  M Y D Ł O -  Mydło to składa się z najsubtel-

sie prócz Fabryki, u Franciszka Szczepańskiego w Odessie u Anto-

Handbjącym . ^  7  ® ^ ,  ’„iebieska, m aterją kar-

S S B f t  225U.’ Wiadomość u Rządcy Hotelu Niemieckiego

pod N r 584. traWfecezyzny, oraz krzyżowych
O t t O l iA  Wżda hi w jakim porządnym domu. Wiadomość 

robót, życzy się pod N r 382, *  ó-
u  Rządcy domu, przy U licy

ficynie. Okręgów Stanisławowskiego i Siennickiego.
,,zR f l ? z l "  će na żądanie Pełnomocnika SądoWego nieobe- 

fm .kcJsim ów  i * mocy upowainieuia Presidii Tryb: Cyw: 
w  » odbyAać się będzie w d. 9/21 Marca r. b. i dni następnych, 

«* o godz: 9 Z rana, sprzedaż przez publiczną licytację, Ra- 
Zi T  „lei no ś. P- JŻnie-Antonim Klyszyńskim Emerycie pozosta- 
■ a miaoowicie: Mebli. Garderoby, i Bielizny męzkiej i dam­
skiej’ Pościeli, Luster, i Obrazów, Naczyń kuchennych i Sprzętów 
domowych i gospodarskich, W iktuałów , Bryczki, Woza i Z»Pr« r 
gów, Konia, i t. p. przedmiotów, a t o  w  Kolooji Józefin 
Brzozówka należącej, o wiorst 8 od m i a s t a  P o w i a t o w e g o  . 

położonej.— F. R ugiew icz.

Do Składu

W arszawski Artylleryjski Arsenał Konstrukcyjny 
wladamia, iż w dniu 1/13 i 4/16 Kwietnia r.b ., odbywać się bę 
W Zamojskim Artylleryjskim Garnizonie, hcytacia, na Î s ę 
M A T E R JA L Ó W , potrzebnych w r .  b., dla utrzymania w p o rz ąd  
ku Artyllerji i innych rzeczy, a mianowicie: Łoju w o l w *  
plonego pud- yo funt : 39, Mydlą zwyczajnego pod: 8 funt. 3b •
2 łi  Dziegciu prostego pud: 60; Dziegciu czystego pud: 1 funt. 2d,
Tranu fnot: 7; Węgli drzewn: czet: 60; Łopat drewn: sztuk /S 
Mioteł brzozow: sztuk 700; Obręczy drewn: do prochowych beczek 
4,500; Zatyczek dębowych 200; Beleczek na zasuwy 4 0 ; W ojlo-
Ł6w z szerśct krowiej sztuk 5; Pantofli pilśniowych par 15; hicju o odf. a z raua, p, Łra puuuczuą . ,c ,  ,a .JV, . . .
stolarskiego funt: 17 I0łot: 48; Szpagatu funt: 3 zołot: 48; Prze- p0 L  p. Jaoic- Antonim Klyszyńskim Emerycie pozosta-
takówłyczkowych situk 4; Sit włosianych z dwoma pokrywka- a mianowicie: Mebli. Garderoby, i Bielizny męzkiej i dam
mi te  skfa*y sztok 4 ; Szctótek do zmielanra kurzu sztok 4; na- i  n _ x ^ n  f.n«ter. i OhravA,» t.mhpnnvch i ^Drzetow
weoduku szerokości wersz: 14 arszy: 64; Nici zołot: 48; HlOcy 
sosnowych długości arsz: 5%  grub: werszk: 5 sztuk, 14; Uesea 
sosnowych dług: sąż: 2, szero: cali 9 sztok 60; O l e j u  konopnego 
nud 20 funt: 36 zolot: 73; Ocliry jasnej pad: 8 funt: 5, zo o • ’
Tazurki prostej pud 1 fu n ^ 6  zotol: 52; Łaznrki berlińskiej funt-
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I r  .  . S ! 1 P° oiegdy Karolu Diickert pozostałe, jako to r
GARDEROBA, b ie l iz n a , m e b l e , s p r z ę t y  g o s p o d a r -
« ,o « v  „ P‘’ sPrzed*ne będą przez pububliczną licytację w dniu 
» (20) Marca r. b., o godzinie 2ej z południa przy olicy Dłu­
giej w domu Hotelem Drezdeńskim zwanym, pod N r 556 położo- 

I “y ^ P ^ e d  podpisanym Rejentem odbywać się mającą.— Stanisław
Jasiński, R. K. Z. *ig na .u , 1

Potrzebny jest POKÓJ przy familji, dla Męźezyzny często 
i wyjeżdżającego, ze stołowaniem lub bez tegoż. Pokńj ten ma być 
I nie opodal od środka miasta, aa lm  piętrze, widny i dosyć obszerny 

bez mebli. Ktoby takowy miał do odstąpienia, zechce nadesłać a- 
dres do Cukierni Viaceuti, przy ulicy Senatorskiej.

| P rzy  ulicy Krak.-Przedm: pod N r 448/9, jes t do wynajęcia od 
| k u seg o  czasu, LOHAŁ składający się z 3ch Pokoi, na lm  

piętrze, kompletnie umeblowany. Wiadomość na miejscu u Go- 
I spodarza domu.

Ktoby miał do w ynajęcia od Wielkiej-Nocy, dwa POKOJE, 
na lm  piętrze, lub na dole, czyste, bez żadnej wilgoci, z dobrym 
powietrzem, porządnym wejs'ciem, z wszelkiemi wygodami przy 
tychże; poweźmie wiadomość przy ulicy Śto-Krzyzkiej Nro 1340, 
na dole, na prawo. ’

P artja  WAPNA kolejnego, kilkaset beczek, tak  lasowane­
go jako i w beczkach złożona, jes t do sprzedania. Wiadomość 
w  Składzie rękawiczek W . Letronne ct Comp:, na Krako:-Przedm: 
Nr 411, w domu W . Grodzickiego.

Od Wielkiej-Nocy, potrzebny jest przyfamilji, z osobnym wcho­
dem, POKÓJ z Przedpokojem, umeblowany, 1 z usługą, przy 
ulicy Krakr-Przedm:, Nowy-Świat, lub tez w przyległych. Ktoby 
takow y miał zamiar wynająć, zechce adres złożyć przy ulicy 
HrakąPrzedm: N r 453, w Magazynie Szkła Aug: Herrmann.

EOIłTISlPJARir o 6u oktawach, w najlepszym 
stanie, z mocnym i przyjemnym głosem; PÓŁMISKI 
okrągłe i owalne; KARAFKA rznięta; TORSETY 

I • c n u o c  czarnej łokci kilkanaście; ŻAKNOTkoloro: na suknię, 
i KUBEK z nowego srebra wyzłacany, są do sprzedania za nader 
przystępną cenę, przy ulicy Stare Miasto Nr 38, na 2m piętrze, 
od tyłu, do drzwi na lewo.

U H S B L E  rńzne i P O R T E P J A E  palisandrowy, o pńł 
/mej oktawy, z powodu wyjazdu, sprzedane będą więcej dają­
cemu, w d. 10 (22) b. m. i r . ,  poczynając od godziny 12ej w po­
łudnie. Wiadomość u Szwajcara Pałacu Mostowskich.

_  Od Wielkiej-Nocy r. b., jest do najęcia w  domu S ta n i-i 
l  sław a Lesser, przy ulicy Miodowej Nro 490/i, jeden tylko*
V'® K L E P ,  zdatny dla dobrego porządnego Piekarza, któ-4[ 
krego na tej nlicy brakuje, lub na jakikolwiek inny czysty 
/MAGAZYN. Oprńcz tego KAWALERSKIE POKOJE. %
^ Od Sgo Jana, będzie także w tymże domu do n a ję c ia ^  
k obszerniejszy A P A R T A M E I t T .  Wiadomość u Rządcy B  
ydomu, lab w Kantorze tamże. m

, BÓWÓD Banku Polskiego na zastawione kosztowności 
pod d. 27 Stycz: (8 Lutego) 1843, za N r 23,648 wydany, zagi- 

I nął. Znalazca raczy go złożyć w Kantorze Banku. *

Poszukiwana P O H A D K A  Cold Cream  do udeli- 
/katnienia cery; M Y D Ł O  Kwiatowe (Savon de Thri-i 
ydace); N Y Ó Ł O  Piaskowe (Savon Ponce); oraz Krem i 
i  Migdałowy do mycia i do golenia, już do wszystkich^ 
/Składów  naszych nadeszły.—  Bracia Natanson, P a b r y - 1  
kkanci Mydel i Pacbnideł.— Skład główny przy ulicy Nalewki ■

Tenże Skład, otrzymał z zagranicy K  AWCRSINH. Ame-s 
rykański wulkanizowany, na Klapy do Machin, oraz do, 

rożnych Fabryk, w grubych blatach. d

Przy ulicy Grzybowskiej Nr 1030, jest do sprzedania w każ­
dym czasie cały W E R K ,  będący w dobrym stanie, za bar­
dzo ponnerną cenę. Wiadomość u gospodarza domu.

r  h d J  J  2  ri N r, 723’ są d° naj ęcia od * P  Kwietnia 
PrzednoT • ?  u Pierwszy składający się z 3eli Pokoi
Przedpokoju, hucbni ang:, Piwnicy i Drwalni, na 2giem piętrz*

™ " ’ .w " ° ^ m domui— 2gi, złożony z 3cb Pokoi, Kuchni i 
'.Cy Drwalni, na 2giem piętrze w  oficynie. W iado- 1 

mość o cenie w  tymże domu w Razurze na dole, lub u W łaści- 
c e a w Składzie Herbaty Woj: Kubarskiego, przy ulicy Krak:- 
Przedmieście N r 455/6, w domu W. Dobrycza.

Zofja Szara , Zona Szymona Szarego, ze ałnżby lokejskiei 
u rzymującego się, w dniu 15 Maja 1846 r. za pasportem ro­
cznym przez Magistrat Miasta Lublina pod d. 1 (13) Maja l i  46r. 
za Nrem 114 lit; S. wydanym, w ydaliła się do Miasta W arszi vy, 
dla wyszukania sobie służby, i obecnie z pobytu wiadomą nic ■rat, 
a zarządzone w  drodze urzędowej w całem Krćlestwie śledztwo, 
niifodniosło pożądanego skutku— Pozostały Mąż, podając o tern 
raz jeszcze do wiadomości przez pisma publiczne, uprasza, ażeby 
w  razie powzięcia wiadomości o jej życiu lub śmierci, dać mu o tern 
wiedzieć za pośrednictwem Magistratu M. Lublina, w ktńrem  to 
mieście ma stałe swoje zamieszkanie.

N« Ordyuackiem, pod N r 2874 ab , są MIEIZHANIA 
na W arsztaty Stolarskie dogodne, i inne, od Wielkiej-Nocy do 
wynajęcia. Wiadomość u Rządcy domu.

MAZURKI, do dóbr donacyjnych Dospuda na spła­
tę  pożyczki Towarzystwa Kredytowego przyłączone, w Pcie Au­
gustowskim, o 7 w iorst od miasta August'owa, a 21 wiorst od 
miasta Suwałk położone, z Młynem wodnym, Młocarnią Apara­
tem gorzelniaoym, z Propinacją, czynszami od Koloaistńw, są do 
wzięcia każdego czasu w dwunasto-letnią administrację. Do­
bra te mają folwarcznego gruntu ornego dziesiatyn 289 (morgów 
nowopols: 573, łąk oddzieloych dziesiatyn 3 (morgów 6), łąk  pol­
nych dziesiatyn 127 (mórg: 213), i pastwisk dziesiatyn 20 (mórg: 
dS). Wiadomość o warunkach powziąść można u JW . Jenerała 
Sulim y  w W arszawie przy ulicy Rymarskiej, w domu J W. Kruze, 
i u P . Stępińskiego, Radcy Prawnego w m. Gub: Suwałkach.

W  dniu 8 b. m., PIESEK mały, cały żćłty, 
zupełnie podobny do Lisa, mający tylko plamki pod­
palane nad slipiaml, zginął za Żelazną Bramą. Kto 

ii l  • • LS0 odprowadzi pod Ner 1582 i ,  przy ulicy Jero­
zolimskiej, obok domu Grancowa, do Plenipotenta Karpińskiego 
odbierze nagrodę— Pod tymże Nrem wiadomość, dla Osoby wol­
nej płci żeńskiej, chcącej umieścić najmniej SUMMĘ do 10 000 
u Człowieka takoż wolnego a to na lszy  Numer Dóbr żadaemi 
długami niebciązonych w Guberoji.

i « ć a 14 Ł‘ p“ P°łudai,1» "g in ę ła  z domu Nro 
u m w lw Z l Cy ChmieInri  * r °g“ Marszałkowskiej, 
S U I Z H A  z rasy  buldogów, średniej wielkości,

„l. • . c  mająca P° sobie Pla“>y białe i czarne, ogon i uszy 
Obcięte.Kto takową odprowadzi pod powyźsy N r,lub da znać gdzie 
się znajduje, otrzyma nagrody rs. 2.

Z  Kantoru Zleceń przy ul: WierzbowejN° 473 c
Są do sprzedania INSTRUMENTA M IE R N IC Z E ,  u ży w an e  

lecz jeszcze w zupełnie dobrym stanie: Busolla Berlińskiej robo­
ty, z śrubą nieustającą; Sztatif do niej; Przenośnik 5 cali śre ­
dnicy; Linja stalowa 4ry  stopy długa; Łańcuch 5cio-piętrowv 
miary nowo-polskicj, i dwa Kosztury. Wiadomość w Kanto­
rze powyższym. alU0

Bez pośrednictwa 3cich osób, jest do sprzedania nrzv 
ul cy Chmielnej, DOM drewniany, z zabudowaniami, 
i dwa PLACE oznaczone Nmi 1543, 1544 i 5- a także 
przy ulicy Marszałkowskiej, obok domu Makowskieeo 

PLAC oznaczony Nrem 1599 e. wiKiega,
Rsr. 2 Nagrody, za zgubioną PORTMONETĘ starą bez nie 

niędzy, wchw.li wyjęcia reszty kilku rubli, obok Banku, naprze­
ciw haotoru Wexlu N r 955, Była w sta ł oprawną, z jednej stro ­
ny robota perełkowa na tle niebieskim, a z drugiej skórka szara' 
z przyczyny różnych notatek, a bardziej pamiątki zbytnie ceniona.’ 
Bilety wizytowe znajdujące się w niej z herbem i bez herbu, wska- 
zują właściciela. Oddać można w powyższym Kantorze.

Dziś rano ciepła stopni 1. Wczoraj w południe ciepła 2.
Dziś rano wysokość wody na W ille  stop 13 cali 10.

^W D rukarnTK urjeT Tw arsz: Wolno drukować d. 6 (18) M7r7a' 1 8 5 ~ -  S tarszyCenzoiTF. SolieszczańM .


